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Najważniejsze wiadomości.podane w dzisiejszym 
numerze ..N. Reformy".

.A resztow ania w P ecersonrgu  i na  p ro w in c ji nie 
u s ta  ją. —  7  K rólestw a przeniesiono 1 0  pułków  do 
Rosyi. Z oharzen ia  w e K rancyi w zm agają  się 

\V O parto den ionstraeye an tirządnw e.

2 Rosyi.
(Teb „N. Reformy11 z 20 czerwca).

Petersburg. A re sz to w a n ia  trw a ją  d a l e j .  —  
D o ty ch c za s  a r e s z t o w a n o  55 p o s ł ó w .

° e te ,'3burg. Z pom iędzy 16 li. [losłów. k tó ­
ry c h  naty ch m iasto w eg o  uw ięz ien ia dom agała się  
jiro k u ra to ry a . n ie  a re sz to w an o  do tychczas n a ­
stę p u ją cy ch . M itrow a O zol„T G erusa . Sałr., ko­
si a. K om ara i A ieksińskit-go.

Z socya lic  w olut vonistów  a re sz to w an i są  ty lk o : 
K uźniecow  i Si min.

Petersburg. Z pom iędzy posłów  pierw szej Du­
rne aresz to w an o  trze ch  A n ik in a , R am iszw ilego 
i -Tesslję.

P e te rsb u rg . —  W  m ieszkaniu  A leksu isldego  
skonfiskow ano trz y  j.aczk i m a n iie stu  rew olucyo- 
.n i słów  do arm ii i łuau.

Petersburg W m ieszkan iu  A leksińok iego  o- 
jirócz m anifestów  rew o lucy jnych  znaleziono me- 
m oryały  do obcych m ocarstw

Petersburg. A r e s z t o w a n i a  t r w a j ą  d a ­
l e j .

Petersburg. J a k  dz.enniKi donoszą, w tią g n  
ub ieg łe j nocy a r e s z t o w a n o  o k o ł o  500  
o s ó b  B. w iceprezyden t R e r e z i n  zo s ta ł rów ­
n ież  a r e s z t o w a n y ,  a le  w k ró tce  puszczony 
n a  w olność.

f  o do liczby  a re sz to w an y ch  w in n y ch  czę­
ściach  p ań s tw a , n ie  m a dok ład n y ch  wńado- 
iuo.ści.

Petersburg Z p ro w in c ji  nadchodzą w iado­
mości o l i c z n y c h  a r e s z t o w a n i a c h .  W  
O d e s i e  a re sz to w an o  podobno około 300 osóo, 
n a leżący ch  do p a r n i  kade tów , socyal-dem okra- 
tó w  i socyal-rew olncyonistów , m iędzy innym i 
docen ta  Selenei k iego , w ielu  studen tów  i kob ie t. 
W R o s t o w i e  uw ięziono około 30 osób, w 
K i j o w i e  b. posła  G um ienkę, w S m o l e ń s k u  
12 osób. N ad to  donoszą o a re sz to w an iach  z S  a- 
m a r y  i r e 1 i  z a w  e t  g  r  a d n.

Petersburg. W czoraj w ieczorem  w o jsko  o to­
czyło k u ch n ię  studentów  Polaków ' i p rzep row a­
dziło  w  n m ‘ r e w h r g  P rzyczyna  rew izy i n ie ­
w iadom a.

P e te rsb u rg . P odczas rew izy i w polsk im  do­
mu studenck im  po lieya aresztow ała  około 100 
s t u d e n t ó w  i s t u d e n t e k .

Zjazd kadetów.
Petersbjrg P arty  u k ad e tó w  p ro je k tu je  od­

bycie  z jazdu  dn ia  23  czerw ca w F iu lan d y i.

8nnt marynarzy w Sebasłopoln.
Sebastopol. /b u n to w a n i  m ary n a rze  dopuścili 

s ię  w  c iągn  d n ia  w czo ra jszego  w i e l u  r a b u n ­
k ó w .  B a r d z o  w i e l e  s k l e p ó w  z d e m o l o ­
w a n y c h .

Sprawa kapitulacji Porta Artura.
Petersburg Pom ocnik  g łów nego p ro k u ra lo ra  

w ojennego  g en e ra ł G o rsb ij ukończy ł a k t  o sk a r­
żen ia  w  sp raw ie  p o d d an ia  P o rtu  A i tu ra .

Petersburg. Postępów  tnie dowoduwe w  pro­
cesie z powodu o d d an ia  P o rtu  A r tu ra  zostało 
w czoraj zakończone. P rzew odniczącym  sądu  wo­
jen n eg o  w' procesie p rzeciw  generałow i Stoesslo- 
wi zo s ta ł zam ianow any  g en e ra ł p iecho ty  D uki- 
nasow .

Z  K ró le s tw o .
(Korv$p. VN. Reformy*).

Warszawa, 19 czerw ca.
(R osyjscy  kandydaci n a  posłów — U w olnienia. — 

R ew iz je  I a resztow an ia.)

N a posiedzeniu  ra d y  w arszaw sk iego  zw iązku  
,,piaw dziw  vch K o sy an K. nchw“ilono rozpocząć 
a g i ta c ję  w yborczą i w ziąć  w ybory pod sw oje 
k ierow nic tw o , ab y  n ie  dopuścić do udziału  w 
kam p an ii w yborczej żyw iołów  ro sy jsk ich  postę­
pow ych. K andydatem  od praw dziw ych  Rosyan, 
ma być p ro feso r p o litech n ik i w arszaw sk ie j 
K  a s m  i n, k tó ry  w swoim  czasie  z upow ażn ie­
n ia zw iązku, udaw ał się do AYitiego z p e ty cy ą  
O' wr,vznaczenie posła od ro sy jsk ie j ludności m 
W arszaw y R o s jan ie  postępów . w y s ta w ia ją  k a n ­
d y d a tu rę  jn o iesora P o g  o d i n a.

J a k  donosi ..W arszaw  D n ie w “ , m in isteryum  
sp raw  w ew nętrznych  pozw oliło poddanej n ie ­
m ieckiej p. S tefan ii S  e in  p o ł  o w s k i e j pow ró­
cić do K ró lestw a.

W czora j uwolniono p L u d w ik a  D a r o w -  
s k i e g o .  k o resp o n d e n ta  pism  zag ran icznych , 
z w arunkiem  b e z z w ł o c z n e g o  o p u s z c z e ­
n i a  g r a n i c  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i 
w jja z d u  zag ran icę .

\ \  i zoraj w nocy. w  m ieszk an ia  A lbcrga 
przw u iicy  M arszałkow skiej, agenci ochrany , po 
dokonan iu  rew izyi, a re sz to w a li p. .Takóba S z l i ­
f ę  r  s t  e i n a , sz w a g ra  p. A lD erga, w iceprezesa 
Tow . w zajem , pracow . h an d lo w y ih  w yznan ia  
m ojżeszow ego. P rzy  rew izy i nic n u  znaleziono.

W czo ra j o godzin ie  1 po po łuuu iu , do c u ­
k i e r n i  Z a p a ś n i k a  n a  rogu  K arm elick iej i 
Nowmlipia, w eszła po lieya z  ag e n ta m i ochrony 
i u w i ę z i ł a  12 o s ó b ,  g ra ją cy c h  w  domino

(Telegramy „N Reforniy“ z 20 czerwca).
Łoaż. , \n  u licy  Z ielonej ć* te  rem  a w y strza łu  

mi z m v o h v e ru  zab ito  17 -le tn iego  czeladn ika 
b lacharsk iego , niew iadom ego nazwMska. M order­
cy zbiegłi

Wjeoiamo wojsk z Królestwa.
Lwów. Do „G azery N:irodowre j “ te leg ra iu i I 

z M a rsz a  wy pod d a tą  Ib b. m.. W ładza w oj­
skow a z a iz ą d /i ła  czasovvą transloKacyę ostnin 
pułkuw dragonów razom" około 90U0 k o n i .  
k tó re  w y jd ą  n iebaw em  z r ó ż n y c h  m i e j s c o ­
w o ś c i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w g ł ą b  
R o s y i ,  p rzew ażn ie  do g iibern ii nadw ołżau- 
skich , celem /  a s t a ji i e n i a tam że k o z a k ó w ,  
k tó rzy  o d m a w i a j ą  w s p ó ł u d z i a ł u  w u-
ś m i e r z  a  n i u r  o z r  u c h  ó w w ł o  ś c i a ń > k ic l i
s z e r z ą c y c h  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  w  cen ­
tra ln y ch  g u b ern iach  ro sy jsk ich . P u łk i d ragoń- 
skie. opuszczające K ró lestw o  P o isk ie , są  z na­
s tęp u jący ch  m iejscow ości: W łocław ek , G arw o ­
lin. K ońskie , S ieroce, l.y o in , N ow onm isk. O s tro ­
łę k a  i W łodzim ierz w ołyński (n a  pograniczu 
K ró lestw a i W ołynia, na teżący  do okręgu  w o j­
skow ego w arszaw sk iego  t.

O prócz w ychodzących z K ró lestw a ośmiu 
pułków  dragonów , dwa pułki z Warszawy o- 
trzym ały  rozkaz udania się na całe lato do 
Carskiego Sioła, m ianow icie pułk gwarrtyi u 
tanów (żó łtych) i pułk qwardyjski piechoty wo­
łyńskiej (s ły n n y  nie daw no ja k  i gorliw y w  „u- 
śnuerzan iu  b u n tu “ w W arsza w ie ) , o raz 13 ba 
teryj artyieryi.

W  p m -p isk u  red ak cy g iy m  w n iosku je  „G a­
ze ta  N arodow a", że ta k ie  o s ł a b i a n i e  p o ­
g r a n i c z a  zachodniego p ań s tw a  z w yboro­
w y m  putkow' mogto się s tać  tylko w porozu­
mieniu z Prusami, za cenę krzywdy, wyrzą 
dzonej Polakom przez odebran ie  im dw óch trz e ­
cich głosów’ w ren rez en ta cy i w' Dumie.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .
(Tek „N. R eto rm y “ z 20 cz erw ca ,)  

Mowd tronowa.
Wiedeń. D zienn ik i w ieczorne o g ran icza ją  się 

do s tw ie rd z e n ia ’ k o rzy stn eg o  wyrażenia mowy 
tronow ej n a  posłach, k tó rz y  p rz y b y li do B urgu. 
~ G u tr  pisze, że w czora jsza  m owa tronow a je s t 
jednym  z n a jw ażn ie jszy ch  dokum entów  z cza­
sów  p an o w an ia  c e s a m .  —  „W ien er A llg . Z tg. 
n azy w a dzień  w czo ra jszy  h isto rycznym  i  zazn a­
cza. iż onazało  się, że w A n srry i m iędzy p a r­
lam entem  a korouą p an u je  zupełne porozum ie­
nie

Sprawa wyoorn procydoota.
W eden Czescy ug raryusze , R usin i, S łow ieńcy 

i inne g ru p y  p a rla m en ta rn e  odbyły w czoraj n a ­
ra d y  w sp raw ie  w yboru p rezyden ta  Izby.

Protesty przeciw wyborom.
Wheaeń. J a k  się  dow iadu je  „P o ln ische ( or- 

respondenz", przeciw  w yborom  galicy jsk im  w nie­
siono 27 p r o t e s t  ó w . .

Koto polsaie.
Wiedeń. Koło polskie zajm ow ało się n a  wczo­

ra j szem jłosiedzenin szeregiem  sp raw  k rn jo - 
wrych, po w iększej części nin iejszego znacze­
nia.

P rz y  końcu  posiedzenia poseł S ,  w i e r ­
t n i a ,  w skazu jąc  ilu w czorajsza mowę tro n o ­
wa.. podniósł, że pom inięto w niej w iele p o stu ­
la tów  krajow ych , np. odszkodow anie gm in za 
pornczony zak res  działan ia i dw uletnia, służbę 
w ojskow ą. Rówmież o sp raw ie  kanałów  mowa 
tro n o w a nic w spom ina, an i toż o procedurze 
k a rn e i w ojskow ej Z tego pow odu w nosi mó­
w ca. aby  n a  następnem  posiedzenia p r z e p r o ­
w adzono dy^kusyę nad  mowrą  tronow ą.

Pos. G ł ą b i u s k  i p rzyłączą się do tych  wy­
w odów  i żąda  przeprow adzenia d y s k u s j i  pali 
tycznej w ogóle na najb liższera posiedzeniu  Koła.

Pos. B e b r  z y ń s k i sądzi, że należy  pozo­
staw ić  prezydyum  Kołu oznaczenie term inu, w 
k tó rym  ma się odliyć dysknsy  i po lityczna.

U chw alono w niosek SI w iertn i, z dodatkiem  
G łąb ińsk iego  i I!ol>rzyi'tskiego.

Z Idabn raskie^o.
W ieaen. K lub  ru sk i postanow ił w czoraj zg ło­

sić  sam odzielny w niosek  wr sp raw ie  w yborów  
galicy jsk ic li.

Postanow iono dalej w nieść u a  dzisiejszem  
posiedzeniu  Iz.by jiosłńw r u s k i e  z a s t r z e ­
ż e n i e  p r a w n o  p a ń s t w o w e .  W y b ra n o  o- 
sobną sencyę  szkolną, k tó re j p rzekazam i sj>ra- 
wę za łożen ia  u n iw ersy te tu  ru sk ieg o  we Lwro- 
wie. P rz y  d y sk u s ji  u rzędn iczej ina być przez 
k lu b  ru sk i pornszorią s jiraw a  jirzenoszcnia u- 
rzędników r ru sk ich  w G a iiry i zachodniej. —  
G dyby  m ów ca ru sk i n ie  p rzyszed ł do g łosu  w 
te j dyskus)’i, R usin i uczy n ią  w łasn y  w niosek 
w te j sprawne.

P ostanow iono  ta k ż e  przed łożyć w niosek  n a ­
g ły  w sp raw ie  zachow an ia  się  w ładz g a licy j­
sk ich  w obec chłopów, em ig ru jących  do \ i e  
mufce.

Akcya o t r iy  uniwersytety
Trydent. ,.A lto  A d ig e '-  donosi, że w łoscy po­

słow ie postanow ili rozw inąć  żyw ą  działa lność 
W’ parlam enc ie  z a  utw orzeniem  u n iw ersy te tu  
w łoskiego w T ryeśc ie . W  tym  celu posłow ie 
w łoscy porozum ieją się  z posłam i słow ieuskim i 
i rusk im i k u  w s p ó l n e j  a k c y i  t r z e c h  no-  
w y c l i  u n i w e r s y t e t ó w  r u s k i e g o ,  wTł o  
s k i e g o  i s ł o w r a e i i s k i e g o

K o n flik t tlio ro ic K a  - c i e n k i .
(Jel .  .Nosr-cj f!e>o>-my-).

B udapesz t. 20 czerw ca.
Na w czoraiszem  jatf-iedzeniu Sejm n, przyszło 

do s e c  r  b u rz .J i w v r  h, poniew aż p rezyden t 
od o ie ra ł kiH caktotnie g lus posłom  chorw ackitu , 
tw ie rd ząc , że n ie  m ów ią do rzeczy. G dy p rez y ­
dent ndzicu ł głosu po. iowi • P  o t o c n i a k  o w i 
ten  d a h j  siedz.tał na m iejscu  z pow odu udzie­
lenia mu głosu  w  ję zy k u  w ęgiersk im , k tó rego  
nic rozumie. To w yw ołały  w i e l k i e  w  z b u  
r ż e n i e  w śród poetów  w ęg ie rsk ich , w ies/.c ie 
poseł P  o t  o e n i a k w s ta ł i p-zomaw iał po cłiur- 
w acku  ' i ubił je d n ak  wr tem  przem ów ieniu  czę 
sio  pauzy, za co p rezy d en t’ k ilk a k ro tn ie  g roził 
mu odeb ran iem - głosu. P o to cu ick  je d n a ł nie 
zm ienił sposobu m ów ienia i p rezy d en t o d eb ra ł 
mii głos V )to cn iak  mimo to  mówił dale j, tw ie r ­
dząc, że n ie  yozum iąt odebran ia g łosu w języku  
w ęgiersk im . M Jedy  p rezyden t o św iadczy ł.- że 
je s t  to j a w n y  i p ó r  wobec za rządzen ia  p n -  
zydent a i w niósł, n ią  p- (Jpi i s y  a  n i e t  y  k  a 1- 
■ l o ś c i  jii^eD kio j sp ra w ą  tą  się  za ję ła  i w prze- 
c iągn  2 4 -d i godzin zd .Ja  spr.iwę.

W niosek  p rezy d en ia  p r z y . , e t o  w śród w i e l ­
k i e j  w r z a w y  imzeciw głosom Chorw atów  
i posłow  narodowościom yełt. P re zy d e n t z kolei 
następnym  moweom cliorw ackini odb iera ł głus. 
gdy ei n ie  stonow ali s ię 'u lo  jego  upom nień. 
Z powodu w rzaw y j,rezyden t był zrńnszÓJfy 
(I w u k r o t n i  e  )> o s i e d z e n i < z a w i e ś  z a ć. 
Po przerw  ie p rezyden t apelow ał do posłów clmr- 
waickich. aby  n ie nadużyw ali c ierjiliw ości, gdyż 
inaczej wy.-ta.pi p rzeciw  nim  .z  najo strze jszym i 
legalnym i środkam i. .Tako o s ta tn i m ów ca p rze ­
m aw iał pos. L i s a w a e  po cho rw acka i w niósł 
cofnięcie z porza.dku d/.ienpogo ustaw y  o p r a ­
gm atyce służbow ej. N astępn ie  przew odniczący 
zaw iadom ił, że P o ia n ia k  n i t ; chc ia ł p rzy jąć  z a ­
proszen ia do k o m is ji n ie ty k aln o śc i poselskiej, 
poniew aż by ło  w ystosow ane w języ k u  w ęgier­
skim  ’ (O k rzy k i oburzen iu  ii posłów  w ęg ie rsk ich ). 
W obec teg o  ośw iadcza p rezyden t, że sp isan o  
odpow iedni p ro tokó ł j sp raw ę p rze k n /au o  k o ­
m is ji. . s

N a tom posiedz.eaw zam knięto . N astępni 
d7,isin i.

Narbonne. Od a re sz lo w a n ri F erro u la  w z b u ­
r z e n i e  z w i ę k s z a  s i ę .  10 000 ż o ł n i c M z y  
o b s a d z i ł o  m i a s t o .  L udność w yszydza o f i- 
eęrow . S k lepy  i w a is ta ty , a  n aw e t bank i są 
n a  z n a k  ż a ł o b y  z a m k n i ę t e.

fłeziers. S p ccy a lu y  koinisarE  bezpieczeństwu! 
p rz y b ił  tu  w czoraj w  nocy  w to w arzy stw ie  
p ięciu  innych kom isarzy  i s ilnej asystenc jo  
w ojskow ej z rozkazem  a re sz to w a n ia  M arcela 
A lb erta  i p ięciu  innych  członków  kom ite tu  w 
A rge lie rs .

Beziers. T rz e j członkow ie kom ite tu  z A rge- 
liers zosta li a re sz to w an i A lb e r ta  i trze ch  in ­
nych  nie m ożna zualfiść. M ost d rew n ian y  koło 
A rg e lie rs  zo s ta ł p o d p a  1 o n y.

P a ry ż  D zienn ik i jiodają  m e stw ie rd zo n ą  je ­
szcze pogłoskę, jak o b y  u d a ł o  s i ę  w czoraj w 
M ontpe llier a r e s z t o w  a ć  A l b e r t a .

Paryż, Z k i l k u  n i i a . - t  donoszą o w y r u ­
s z e n i u  w o j s k  n a  p o ł u d n i e .

Budapeszt. K o m is ja  n ie ty K n ln o śc i poselskie.; 
ud iw m lila  po  d łu /.szc j tly .ik u sy i p o s ta w ić  dz iś  
w  (zb ię  w rbosek  o w yk lu czen ie , pos. P o tm ftiia - 
K.a z Iz b y  na dn i i'*.

Zagrzeb O rg a n  syn> sko -dm rw  ackiej knalicyi 
„ (  h n  a c k a "  donosi w  d ,-peszy  z  B u d a p e sz tu , że  
w ę g ie rsc y  p o słow ie  ro z s z e rz a ją  w- k u lu a ra c h  
S e jm u  w ęg . w iadom ość , ja k o b y  c e sa rz  m ia ł w y ­
ra z ić  n ie z a d o w o le n ie  z pow odu  zaeliow m uin się  
posłów  c h o rw a c k ic h . —  W  adom ość  t ę  n w a /.a ją  
C łio rw a ti je d y n ie  z a  m a n e w r rz ą d u  w ę g ie r s k ie ­
go. I 'o s la n o w io n o  z w ró c ić  s ię  do c lm rw ack ic li 
posłów' w p a rla m e n c ie  a u s try a o k iin , a liy  jm ru- 
szy li w  p f i i lu n e n c ie  sp ra w ę  k o n tl ik lu  G horw a- 
tow  z W ę g ra m i. D z ien n ik  w sp o m n ia n e  w y s tę ­
p u je  b a rd z o  o s tro  przeciw  W * k e r lrm u  z pow o­
du iego  o n e g d a js z y rh  g ró ź b  j,0d ad resem  Gbm 
w a tó w .

"W mlług o s ta tn ic h  w iad o m o śc i z R u d a p e sz iu . 
m a ją  s ię  rozpo, /.a ć ś w i e ż e  r  o k o wr a  n i a 
z rząd em  w ęg ie rsk im  p rzy  pośrednictw u*1 lilsku - 
pa  D ro h o b eck ieg o .

O b ie g a ją  tu  p o g ło s k i .1 że  n a  dz is ie jszem  po ­
s ie d z e n iu  S eiinu  w ig ie r s k ie g o  W ę g r z y  m a i ą 
p r z e  m o e ą  w y  r z n c i ć p  o «.ł ó w  -e h o r w a- 
<• k  i c b . ta k . ju k  to  się s ia ło  n ie d a w n o  z pars.. 
\ 'a y d ą .

Zagrzeb . W iadom osci z w cz o ra js z e g o  posie ­
d z e n ia  S ejm u  w ę g ie rsk ie g o  w y  w o łu ły  t u t a j  b a  r- 
d z o w i e l k i e  w z b u r  z e u  i <•. i S ie n n ik  tli 
z o r“ donosi, żo rz ą d  w ę g ie rs k i p o s tan o w ił ju ż  
s  z e r  e g  z a  r  z ą  d  z e e p r z e  e i w  C li o r w a- 
t o m .  żo Sejtfi w ę g ie r-d J  m a bvć o d roczonym  do 
jt-sieih . p r a g i n a t j k a  s łu żb o w a  w p ro w a d z o n ą  w  
d ro d ze  lo z p o iz ą d z e n i,., a  >Sejin e lio rw ack i ro z ­
w ią z a n y m . P izyw m dca  jia r ty i n a ro d o w e j b a r. 
R  a  u  c h  m a zoslać, b a n e m  (', ]( o r  w- a  c  y  i.

la jś tio  -jje Frtm cyi.
(T e leg ram y  „N. Reformy41 z 20 czerwca.)
P ary ż , ( 'rezy d en t g ab in e tu  < denienceau k aza ł 

solne u s taw ić  łóżko w  sw vni gab iaeg ie  w pała- 
nun isteryalny in . D j re k to r  bezpiec/.eństwna p u b li­
cznego tla n n io n  aiiwnież pełn i s ta łą  służbę w 
m in iste rstw ie . Z tego  w noszą że rząd ob.-naj 
przy p rzejirow adzenm  w szystk ich  postauow io- 
nycli zarządzeń .

Paryż. ..P e tit J o u rn a l"  do w is i z A urillac:
Z powodu zn iszczenia ze g a ra  koszarow ego p u ł­
kow nik la n ite js /e g o  jiutku od eb ra ł żołiiieizmii 
wychód n iedzielny. Z tego  powodu pow stało 
w i e l k i e  w z b u r z e n i e ,  k tó re  p rzybrało  fo r­
mę b u n t u .  Ż ołnierze śp iew ali m arsy liankę.

Paryż. Z N arbouny  donoszą, że p ierw sze po­
ciąg i wojskowy p rzyby ły  tam  w czoraj w nocy. 
M m iejscow ościach m iędzy B eziers i A rgeliers 
s tra ż a c y  ogniow i trzym ali w ę ż e  s i k a w e k  
w  pogotow iu, aby je  sk ierow ać n a  w o j s k o  

P aczk a , zna leziona w czora j n a  szynach  kole­
jow ych koło Bi ziers, zaw ie ra ła  d y n a m i  t.

Narbonne. P rzed  ratuszem  uderzono w  d z w o- 
n y  celem zaa larm o w an ia  ludności. Tłum wznosi 
barykady B urm istrz  F e rro u l w ygłosił mow*ę. 
w k tó re j podniósł, że n ie chce bwcykad i  p rze­
lew u k rw i i sam się odda w ładzy. F e rro u l sam  
zaczął u suw ać bary k ad y

Narbonne. B urm istrz  F e r r o u l  zos ta ł w tzo- 
ra j a r e s z t o w a n y  i sp e c ja ln y m  pociągiem  
przew ieziony do M on tpe llier M i a s t o  o b s a ­
d z o n e  w o j s k i e m ,  p an u je  spokoj

Telefonicrne i telegraficzni
o M o i e f t i  „fioisej B cfortn?"

z onia 20 czerwca.

Obrady Związku piekarzy.
Vvtedeii. W czoraj rozpoczęły się obrady  dw u­

dniow ego zjazdu  ce n tra ln e g o  Zw aązku p iekarzy  
?. całej A ustry i. ’ .

Strajk  w Morawskiej Ostrawie.
Morawska Ostrawa. R uch s tra jk o w y  r o z ­

s z e r z a  s i ę .  O s ta tec zn a  decyzya co do s t r a j ­
k u  g en era lnego  m a za p aść  w najb liższym  cz a ­
sie.

Koflferencya w Hadze.
P ary ż . „P e tit P a r is ie ii"  donosi z H agi, że 

w y  s  z u k a n o  f o i m u ł ę  w s p r a w i e  r o  z- 
h  r  o j e  n i a. na któr.ą zapew ne w s z y s  e y  d e- 
1 e g  a  e i s i ę  z g  o d z ą.

Haga. N a w czorajszem  p lenarnym  jiosieozeniu 
ko n ie ren cy i pokojow ej, odczytano  depesze kró­
lowej h o lendersk ie j i ca ra  z . podJękow■anieui 
za p rzesłane  depesze i życzenia najiep^/.yeh w y­
ników .

Haga. P len a rn e  posiedzenia k o n fe re n c ji m ię­
dzynarodow ej będą z pewneuni za stizeżen iam i 
publiczno,

W rzenie w Portugalii.
P aryż. „M atm ” donosi z  L izbony; W  O p o r ­

t o  przyszło  do b u r z )  i w y  cl ,  ' r o z r m h ó w .  
P re zy d e n ta  m inistrów  F ran co  p rzy ję to  w rogie- 
irii dem onstracyam i. Ż o łn ie rze  dali sa lw ę , przy- 
ezem k i l k a  o s ó b  z r a n i  o u o.

O parło  Z  okaz.yi ji ./y b y e ia  p rezy d en ta  m ini­
strów ' F ra n co , inuwii- na- wszystJCich dom ach 
w yw ieszono czarne flagi, lub śc iany  obito  cz.ar- 
nem  suknem . P odczas w jazdu p ic /y d e n la  m in i­
strów do m iasta , ludność w znosiła o k rzy k i: 
„śm ie rć  tyranom ! AV S tronę pow ozu m in istra  
r z u c a n o  k a m i e n i  a  m i. W  i e I e o s ó b  od­
niosło z r a n i e n i  a.

Proces Petrowa.
S ofia . W czoraj rozpoczął sie przed  sądem  

w ojennym  proces przeciw  /.a bujdy P etkow a. 
Petrow ow i i tow. —  O skarżnn j r,»bi w rażen ie  
człow ieku egzaltow anego . P  o t w i e  r  d z a  w z u- 
)i *> ł  n o ś ć i a k t  o ś k a r  ż e n i  a p r  z y  /. n a j e 
s i ę  d o  c z y n u .  DzU n as tąp i p rzesłuchan ie  in ­
ny cli w spółoskarżanych .

1  ic a a rz g n o D  aizaiemnych lisez- 
pleczen w Krakowie.

O godzinie I po południu  prezes I mv;i y.y- 
s tw a  p. M ę c i ń s k i .  ntwairł ua nowo zgrom a­
dzenie uelegatuw  Tow ai zj stwut. Spraw  uzdanie 
finansow e z. działu ubezpieczeń od g radu , /.ło­
ży ł człnii‘-k Bady nadzorczej p. Wiecz, sław  
U  r  b a u s k i. k ió ry  lak/.e im ieniem  k o m is ji kon- 
1 ro lu jącej, ośw iadczył zgodność k s ią g  /. fa k ty c z ­
nym stanem  i postaw ił w niosek o udzielen ie 
.•ibsolutoryiim d y re k c ji  i p rzy jęcie  sp raw ozda­
n ia do w iadom ości, co uczyniono bez liysku- 
svi.

S p ra w o z d an ia  z udziału  ubezpieczeń na ży­
cie, /.łożył członek R a d y  nadzorczej d r  Kon­
s ta n ty  f * i p o w  s k i .  R eferen t zaznaczył, że fnu- 
diiszc zapasowre (fy.iałn życiow ego (poza rezerw ą 
m atem atyczną), w zrosły w  p rzec iągu  la t 8-miu 
ze sum y K l.lfai.T B S do sum y 3.09-1.029 zaś 
w s to sunku  procentow ym  do rezerw y  prem ii o 
1 .17 proc więcej.

Nad spraw ozdaniem  d ra  Tu new skiego, w yw ią­
za ła  się dyskusva.

D eleg at p. G r o m n i c k i ,  w p rzec iw ieństw ie  
do referen ta , k ió ry  dzia ł życiow y prz.edMawił 
jako pom yślnie s ię  ro z b ija ją c y , sk ry ty k o w a ł 
sp raw ozdan ie  w w ielu p o zy c ja ch , zw łaszcza 
różne .boczne sp e k u la c je " , ja k  n p. .Spółkę 
k redy tow ą , k tó ra  służy w łaściw ie do z a d ł u ­
ż a n i a  urzędników , mimo że panu je  te ra z  te n ­
d e n c ja  we w szystk ich  sferach  do o d d ł u ż e ­
n i a  urzędników .

D ele g a t p .1 a n k  o w s k i za p y tu je , ja k  się 
dyrek i va z a p a n u je  n a  k w estcę , ab y  obyw a­
te le  w ielcy w łaścic iele  dóbr w e w schodniej G a­
l i c j i  założyli w łasne Koło gospodarcze, gdyż 
w k rajow em  „T o w arzy stw ie  gospodarczem " 
,.zbv t dem okra tycznebi“. w łaścicielom  w ielkiej 
posiadłości je s t  „za  c iasn o 41. Je d n o  w ięc z ta ­
k ich  nowo założonych Kółek gospodarczych  
podniosło p ro je k t ubezpieczenia służby fo lw ar­
cznej n a  życie i od w ypadków . W edług ob li­
czenia, s ługa fo lw arczny  no 35 la tach  sinżby

o trzym ałby  11*00 K, a w  raz ie  wypadku, odpo 
w iędnie w ynagrodzenie. O tóż mówca zapytu je , 
czy T ow arzystw o  w zajem nych ubezpieczeń  w 
K rakow ie byłoby sk łonne p od jąć  ta k ie  zm iany 
s ta tu tu , toby przy jm ow ać do ubezpieczenia u« 
życie ta k ż e  gorsze ryzyka ze służby  fo lw ar­
cznej. lip. ludzi sta rych .

W odpow iedzi d y rek to r re fe ren t di R a ­
s z k o w s k i  c y n a m i w ykazu je  rozwój pom yśl­
ny d zia ła  życiow ego. N a p ro p o zy c ję  p J a n ­
kow skiego: u bc/jiieezen ia  służby  fol wai cznej 
przez w łaścic ieli, d y rek to r  P aszk o w sk i z a p a ­
tru je  się  p rzychy ln ie , zaznacza jąc , że do tego  
n ie p o tizeba  zm iany  s ta tu tu , gdyż T ow arzystw o  
ubezpieczenia ta k ie  p rzy jm uje.

P rezes T o w arzy stw a  p. U ą c i ń s k i  rów nież 
z a b ra ł glos w celu w y jaśn ień  i b ronił a lo k o ­
w anej przez d e leg a ta  p. G rom nickiego „Nnóik. 
k red y tó w e j9. k tó ra  przychodzi urzędnikom  w 
pomoc tan im  kredytem . R ów nież ośw .adcza się 
m ówca gorąco  za ciągłym  rozwojem  działu  ży ­
ciow ego, gdyż iibezpiecz.enia na życie ogrom nie 
w p ływ ają  na dobroby t społeczeństw a 
t Ab.wca podniósł jeszcze trudności, z jak w m i 

walczyć musi k rak o w sk a  in s ty tu c ja  w dziale 
życiow ym  w porów naniu  z zugran iczuoiu i. mimo 
że (D.iał ten  rozw ijać je s t naszym  obow iązkiem  
i lepiej, że g rosz  n a  ubezjiieezenie zo s tan ie  w 
ferajn, a m e pójdzie za  g ran icę . Co się tyczy  
p ro jek tó w  ubezpieczenia służby fo lw arcznej, 
podniesionych przez, d e leg a ta  p. Jan k o w sk ieg o , 
R ada  nadzorcza  weźm ie je  pod rozwag.;.

Po dalszej d y sk u s ji  nad spraw i zdaniem  u z i . 
łu  życiow ego i po w yjaśn ien iach  dy rek to rów  i 
re fe ren ta  dra L ipow skiego, sp raw ozdan ie  przy 
ję ło  do w iadom ości i udzielono d y re k c j i  i ko- 
lm syj k o n tro lu jące j z działu  iego  abso ln toryum

N a-Tępuie zgrom adzenie p rzystąp iło  do obrad  
nad  sprawa, zm iany s ta tu tu  ogolnogo. R eferen t 
te j pi a wy. p. S tanisław  D y d y ń s k i .  przed­
sta w ił pi oponow ane zm iany  i popraw ki w stn- 
h id f .  k tó re  zgrom adzenie pyzyjęło.

W d y sk u s ji  nad  tą  sp ra w ą  opozycyjne s ta ­
now isko z a ją ł jed y n ie  delega t p. .1 a n k o w  > k 
k tó r y : ośw iadczył się  przeciw w szelkim  pro i 
now anym  w s ta tu c ie  ulgom przy  w y p ła tach  ca  
sz.koduw a u za pożary  w łościanom , gdyż d la  T o ­
w arzystw  a pow inno być obojętnem , czy ubezpie­
czony ma 5 czy 50o0 morgów —  W łaśc iciem  
w ielk ich  posiadłości, k tó rzy  pi zecie iu s ty u icy ę  
tę  stw orzy li, m ają  tak że  praw o do w zględów  
Tow a r/.ysl wra.

D alej za ła tw iouo  spraw ozdan ie  R ad y  n adzo r­
czej o w nioskach  delegatów , postaw ionych  na 
zeszknoeznein  ogólnem  zgrom adzeniu , o raz s p ra ­
w ozdanie k o m is ji w eryfikacyine, R ad y  n ad zo r­
czej z w yn iku  u zupe łn ia jących  w yborów  dele 
gafów .

M ianowicie, ja k o  referen t Rady nadzorczej, 
I*. W łodzim ierz G n i e w o s z  przedłożył sp raw o ­
zdan ie  o w niosku d e leg a ta  E dm unda hr. D ró- 
d uszy ck iego, postaw ionym  n a  zeszlorocznem  
zgrom adzeniu . abv  R ada nadzorcza zastanow iła 
s ię  u ad zaprow adzeniem  sjm sobu ubezpieczenia 
ziem iopłodów  od g radu , p rak ty k o w a n eg o  przez 
'i V, w arzy siw o „ F e n ik s" , to  je s t, aby  ci, k tórzy 
szkody g radow ej m e mieli, op łacali tv lk o  poto­
wi; prem ii. R ada nadzorcza ośw iadczyła się 
przeciw  tem u w nioskow i, a  do tej d ec y z ji R a ­
dy  nadzorczej p rzy łączy ło  sie ta k ż e  w alne zg ro ­
m adzenie. ,

P o n a d to  z a ła tw iło  zg ro m a d z e n ie  w sfcrfcki*  
in n e  w n io sk i d e le g a tó w , p o s ta w io n e  n a  zeszlo- 
lo czu e m  z e b ra n iu , s to so w n ie  do w n io sk ó w  R a d y  
n adzo roze j,

W końcu dokonano uzupełn ia jących  w yborów  
do 'R ad y  nadzorczej. Członkiem  R ady nadzo r­
czej //■ Lwów* w m iejsce zm arłego p rezy d en ta  
ś. p. M ichała M ichalskiego w ybra ło  zg rom adze­
n ie 39 głosam i d ra  Edm unda K a m  i e n  s k i e- 
g o  (d r  E rn est Adam o trzym ał 14 gło.rowę w 
m iejsce zaś zm arłego ś. p. K azim ierza Agopso- 
w ieza członkiem  Rady n adzu ;rzo j z o k ie g n  Ru- 
kow im . -K o ło m y ja  w ylirano  y. S tan is ław a ł . ą -  
ż ' ń s h i e g o  z Z ałucza, członkiem  k o m is ji re­
w izy jnej w ybrano  p. Jam i , G r  om  n i  c k i e g o  
z Łuskow iec, a zastępcam i pp. Adam a l f o r o -  
c ł i a  z W inn iczek  i W ład y sław a G ł ę b o c k i e ­
g o  ze Zbyszyc, N a tera o godzinie *^8 w ieczór 
zakończono o b ia d y  w alnego zgrom adzen ia  dele­
gatów .

Z  ? a i i
0  morderstwo żony.

. “ K rak ó w , dn ia  2 0  czerwca.
P rzed  trybun  dera sędziów przysięg łych  - Zaśiadt 

w dniu w czorajszym  na G u io  oskarżonych n ic a k i  
W aw rzyn iec  R ejzer, 4 3  la t  liczący służący,, w K a ­
w iorach  zam ieszkały , oraz M aryuiina Kaczorowska 
re r te  Kaczor. 27 ko  licząca z M orawicy, oskarżeni
0 zbrodnię skrytobójczego m orderstw a Mi esobi 
zony R ejzora , M agdaleny. W .-dhig ak tu  oskarżenia 
bp iaw a p rzedstaw ia  się następująco : D n ia  29  kw ie 
tu ia  b  r, rano  spos.rzeg li idący do pracy robo­
tn icy  w okolicy m ostu  n a  Rudaw ie, tuż. za  placem 
wcśoigfoWym płynące r*“kc zwłuki z obrażeniam i 
n a  szyi, rękach i śladam i stoczonej p rzed śm iercią 
w a lk i ,  które w yciągnęli n a  brzc-g. O znalezieniu  
zwłok zawiadom iono żandarm eryę, k tó ra  wdrożyła 
natychm iast dochodzenia za  spraw cam i śm ierci Rej 
zerow ej. W dochodzeniach tych okazało się. że o 
hoje obw inieni, służąc u Jakóba ćłollenhofera w K a­
w iorach, od dłuższego już czasu u trzym yw ali ze 
sobą stosunki m itosne, oskarżony zaś Rejz.er bił
1 znęcał się  nad żoną.. "Wobec tego ar<-sztowam 
natychm ias t oboje oskarżonych. O ględziny sądowo- 
lekarsk ie  w ekazały , że ś. p. R ejzerow a zm arła sk u t­
kiem  uduszenia, znaleziono bowiem ua zw łokach 
charak te ry styczne  znak i i sińce, pochodzące z z i  
gard lon ia . M ordercy udusiwszy sw ą  ofiarę, w rzucili 
ciała je j do wody. W edług dochodzeń, przeprawa-
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dzonych przez prokuratoryę, oskarżony Rajzer. za­
ślub l lenatkę przed około 1(5 lary  i zamieszkał 
"W Morawicy. Pożycie małżonków było z początku 
zupełnie zgodne, p rz td  czterema laty  jednak, od 
czasu gdy oskarżonj E ejzer zapoznał się z osk. 
Aaczorówną na robotach w Niemczech, rozpoczął 
E ejzer rozsiewanie o swej żonie wieści, że ma 
bzika i że je s t w ar; afką. Odtąd feż E ejzer począł 
się znęcać nad swą żoną, bił ją  i katował, przy 
wiąz pwał o rzez noo na polu na łańcuchu 1 nie da- 
ra ł je j nic na otrzym anie domu i dzieci. Prócz 

tego często widywano ją  poranioną przez oskarżo­
nego T ak  samo nienawidziła Eeizerowej Kaczo- 
równa, k tóra zachęcała nieludzkiego męża do bicia, 
a naw et do zabicia żony. Nienawiść ta  przerodziła 
się wkrótce w zamiar pozbawienia fiejzerow ej ży­
cia, by się obuje oskarżeni pobrać mogli. Ju ż  w je ­
sieni 1906 r. mówił E ejzer do św iadka W aw rzyń­
ca K ruka, że chętnieby żonę zabił, ale boi się kry­
minału

Od dnia 15 listopada z. r. wstąpili oboje oskar­
żeni na służbę do Jakóba Gollenhofara J w Kawio- 
rae n , 15 marca zaś przyjęli Gollonhofcrowie na 
prośby oskarżonego E ejzera na służbę żonę oskar­
żonego w miej«ce K ac z o ro w i, k tóra odtąd praco­
wała u Gollenhoferów od ezaan do czasu, jako na­
jemnica. ©skarżony utrzym ywał w dalszym ciągu 
bardzo bliskie stosunl i z oskarżoną Kaeżorewrą, 
żonę zaś swą prześladował i katował. O przyjęcie 
swej żony na służbę prosił Gollenhoferów E ejzer 
w  tym  celu, że tu  najłatw iej mogli oboje oskarżę 
ni wykonać swój zam iar pozbawienia Eejzerowej 
ty c ia , gdyż prócz n ich , o ra! bezdzietn/cn Gollen­
hoferów m kt więcej w domu tym  nie mieszkał. —  
E ejzer sypiał w stajni, w domu zaś w dwóch izbach 
■yp.ały a. p. Eejzerow a i oskarżona Kaczorówna, 
k tóra do Gollenhoferów od czasu do czasu przy­
chodziła. W  sobotę dnia 27 kw ietnia przyszła Ka- 
ezorówna do Kawiorów, choć n ik t je j nie zamawiał 
i przenocowała tu, poczem w niedzielę rankiem 
wyszła z domu i pow róciła. dopiero wieczorem. Te­
go samego dnia Rej zer, odwiózłszy p. Gollenhofera 
do Krakowa, nie w rócił, mimo jego polecenia, do 
łomu, lecz. spotkawszy się z Kaczorówną nad Ru­

dawą prawdopodobnie przez dwie godziny układał 
a nią ostateczny plan zbrodni, poczem powrócił 
wózkiem z wracającym z Krakowa Gollenhoferem 
do Kawiorów. Tu zm ienił zupełnie swe postępowa­
nie z ś p. Rejzcrową, aby ją  udobruchać i zwabić
w nocy do s ebie do s ta jn i , gdzie zwykle s\ piał,
eo mu się też rzeczywiście udało. Zwabiwszy Eej- 
•crową w nocy do s ta jn i, częstował ją  wódką i 
siełbasą. a gdy ś. p Eejzerowa usnęła, założył je j 
* pomocą Raczorówny, która wyszła właśnie z do- 
■ u , by poutódz Rejzerowi w  dokonaniu przedsię­
wzięcia, na szyję duży, gruby postronek od chomąt
i zadusił onarę poczem oboje mordercy zanieśli 
zwłoki w stronę Rudawy, gdzie je  wrzucili do wo­
dy, rozhuśtawszy niemi dla rozmachu.

Około godziny 4 -tej rano usłyszała p. Gollenho- 
fcrowa skrzypnięcie drzwi, wiodących do izby, w 
której spała Kaczorówna; w tym  czasie właśnie 
powróciła oskarżona po spełnieniu zbredni do łóżka. 
Zapytana niedługo potem o Eejzerow ą przez Gol- 
leLhoferową odrzekła Kaczorówa, że ^W awrzyóeo- 
wej niema, bo poszła o 1 godzinie do Morawicy 
gnój sprzedać I wróci nad ranem, bo się boi, żeby 
W awrzyniec nie wiedział4*.

Niedługo potem aresztow ani zostali oboje okar- 
żeni przez żamlarmeryę, a dziś rozpoczęła sic prze­
ciw nim rozprawa, rozpisana na dwa dni które; 
przewodniczy radca sądu krajowego R a c z y ń s k i ,  
oskarżenie wnosi substy tu t proknrutoryi. dr G r u ­
s z c z y ń s k i ,  obronę oskarżonego Eejzera prowa 
dzi adw. dr P r z e w o r s k i ,  zaś oskarżonej Ka- 
czorówny adw. dr 0 1 e i t  z m a n n. Jako rzeczo­
znawcy sądowi zasiadają lekarze dr II  o r  o s '*k i e- 
w i c z i dr W  a c h h o 1 z.

Do rozprawy zawezwano 20 świadków.
Po odczytan:u aktu oskarżenia przewodniczący 

przystąpił dc przesłuchania oskarżonych.
Oskarżony R e j  z e r  oświadcza, że do winy się 

poczuwa, ale jest niewinny. Krytycznej nocy po­
szedł spać około godz. fS1 do stajni, gdzie zwy­
kle nocował. Podeza3 snu nczał kilkakrotne potrą 
cenie; po przebudzeniu przekonał się, że to jakaś 
kobieta zaczęła go bić postronkiem od chomąt. 
W tedy chwycił do ręki ów powróz, który widocznie 
zahaczył się za szyję kobiety i szarpnął silnie za 
niego. Zauważywszy, że kobieta upadła na ziemię 
i zaczęła charczeć, przeląkł się i sądząc, że ~ ożyje 
w wodzie1*, zaniósł ją  ku* rzecze i w zamiarze ocu­
cenia wrzucił do wody Że to jego żona, poznał 
dopiero w drodze do rzeki, bo w stajn i było d e  
muo. Z żoną żył z początku dobrze; dopiero, gdy 
„dostała bzika poczęła go prześladować i znęcać
się nad nim. Z Kaczorówną znał się od dziecka, 
żadnych jednak stosunków z nią nie ntrzymywał. 
Żonę swą namówił do służby a Gollenhoferów, że­
by i ona pracowała i zarabiała, a  nie brała od 
niego ciągle pieniędzy, których nie mógł n as tra ­
szyć. Podczas służby w Kawiorach żona była dla 
oskarżonego dobra, ale i on był dla niej dobry Po 
odejściu ze służby Kaczorowna przychodziła od cza 
su do czasu do Gollenhofera pomagać w robocie, 
za co oskarżony odrabiał końmi u jej ojca w Mo­
rawicy W  sobutę 27 kwietnia przyszła Kaczorów­
na do Gollenhofera, gdzie przenocowała poczem 
w niedzielę wczas rano wyszła do Czarnej Wsi. 
Na drugi dzień przed południem odwiózł Rejzer 
swego służbozdaweę do Krakowa, poczem m iał po­
wróci.' do domu do Kawiorów, Oskarżony nie wró­
cił jednak do domu, bo mu się nio chciało, lecz 
czekał do godz. 12 około toru wyścigowego na 
Gollenhofera, który miał w owym izasie dc domu 
powrócić. Tu spotkał Kaozorównę, która w racała 
z kościoła, mówił z nią jednak najwyżej 5 m inut 
i wcale się z nią o nic nie umawiał. Kaczorówna 
powróciła do Kawior dopiero w niedzielę wieczo­
rem, gdzie przenocowała. W  śledztwie przeczył 
wszystkiemu, bo go ze strachu „rozum odszedł4* 
Dopiero 3 m aja przyznał Bię do nieumyślnego za­
duszenia zony, k tó r  go dopuścił sie sam, bez współ­
udziału i wiedzy Kaczorównej.

Osk. K a c z o r ó w n a  do winy się nio poczuwa.
Z Eejzerem  zna się od dawna, żadnych z nim je ­
dnakowoż stosunków nie utrzym yw ała Na służbacn 
nie bvwała nigdy, do Gollenhoferów poszła :ednak 
służyć, bo je j ojciec kazał. W  marcu porzuciła tę 
służbę, gdyż w domu u ojca w Morawicy była ro­
bota. W  niedzielę 28  kw ietnia spotkała się z Rej- 
zerem koło toru wyścigowego w chwil1", gdy w ra 
cał do domu po odwiezieniu Gollenhofera, nie roz­
mawiała z nim jednak wcale; wróciwszy do K a­
wior, nie widziała, się z Rejzeiem  do wieczora i 
poBzła spać koło godz. 8 wieczorem. Gdy zaczęło

świtać, obudziła się, gdyż zaezęiy gęgać gęsi; w>- 
nio.- a jo do sieni f wróciła do łóżka, ale już nie 
usnęła. Wychodząc do sieni, przechodziła przez po­
kój, gdzie spada Eejzerowa. nie zauważyła jednak, 
czy Eejzerowa śpi, gdyż było ciemno Na wołanie 
Gollenhofera, by wstawała- wyszła oskarżona w  po­
le, aby obudzić Eejzcrów  i w tedy dowiedziała się, 
że Rejzorowa poszła <io Morawicy sprzedawać n a­
wóz. O śmierci je j dowiedziała się dopiero po przy- 
aresztowaniu.

Po przesłuchania oskarżoc, eh, przeds awił prze­
wodniczący przysięgłym plan domu, s ta jn i i całego 
ooejścia domu Gollenhoferów, guzie popełniono zbro­
dnię. oraz drogę kn Eudawie, gdzie zbrodniarze 
trupa wrzucili. N astępnie odczytano protokół komi- 
syi sądowej, przybyłej zaraz po popełnieniu zbro­
dni na mi jsce do Kawiorów, wreszcie przysfąpio 
no do przesłuchania świadków.

8 wiadek Jak-’u G o 11 e n h o f e r  za przy sięźony 
zeznaje, że Eejzerow a skarżyła się przed, nim na 
brutalnego męża który bije ją  i nie daje ani cen­
ta. Do przyjęcia je j na służbę namówił go R ej­
zer. W niedzielę przed spełnieniem zbrodni Rejzer 
wbrew swemu zwyczajowi był dla swej żony bar­
dzo dobry i jadł nawet i  nią, co się nigdy nie 
zdarzało. W  krytyczny dzień w stał świadek o go­
dzinie 4  rano i nie zasta ł już  Eejzerowej. Drzwi 
do izby, w której sypiała, oraz do sieiti zastał 
już poodsuwane. Odpowiedź Kaczorównej że Rej 
zerowa wyszła o godzinie 1 w nocj do Morawicy, 
aby nawóz sprzedawać, w ydała się świadkowi po­
dejrzaną i dziwną, bo nie przypuszczał, żeDy Rej- 
zerowa istotnie o godzinie 1 w nocy w ybrała się 
w drogę. Gdy zonaczył po wyciągnięciu z rzeki 
zwłoki, poznał w »ich trupa Eejzerowej i zauwa­
żył także, że tw arz je j była silnie okręcona i dużą 
enustką zawiązana.

Po przesłuchaniu świadka Gollenhofera oraz kil 
ku jeszcze świadków, odroczono rozprawę do dnia 
dzi Gejsze go n a  godzinę 9 rano.

Kronika.
D z i ś :

K raków , czwartek 2 0  czerwca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Sylwerego p.

m. i Floren tyny.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 min. 32, zachód o godz. 7 min. 
50; długość dnia godzin 16 min. 18.

T e a t r  m i e j f k l  w  Krakowie: „G ejsza4*, ope­
re tk a  Sidney Jonesa.

T e a t r  l u d o w y :  „Tomcio Paluch “, o go­
dzinie pół do 6 po poł., dla dzieci, po cenach zni­
żonych.

P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej o godz. 5 po 
poł.

W i e c  l e k a r z y  krakowskich w spiaw ie poli­
kliniki, w domu Tow. lekarskiego.

W a l n e  z e b r a n i e  „Czytelni dla kobiet4 o 7 
wiecz. {Szewska 19).

W y ś e i g i  o 3 po poł.

Zwiedzanie Zamku wawelskiego Zarząd Zam­
ku przypomina, że w myśl polecenia W ydziału 
krajowego, wydanego ze względu n a  roboty około

odnowienia Z anuu , zwiedzać tenżo można tylko 
w każdą środę od godziny I  ćo 4  po południa, 
za opłatą 1 K od osoby i w każdą niedzi się od 
9 do 12  w południe bezpłatnie.

W iększe tow arzystw a, jak : korporacye, instytu- 
cye lub Bzzoły, mogą zwiedzać Zamek jedynie za 
popizednieir uzyskaniem zezwolenia W ydziału k ra ­
jowego.

Zamek w Wielopolu skrzynskiem (w powiecie 
ropczyckim), zabytek z XVI w burzą obecnie. Za­
bytek ten je s t ciekawy jako rezydencja i dwór 
szlachecki epoki odrodzenia. Pierw otnie była to 
daleko rozleglejsza budowla, otoczona rowem i w a­
łem, oraz ozdob.ona ogrodem, z Którego zachowały 
się espan lałe  dęby. Ostatuiemi czasy należał do 
p. Heleny Brandtowej, żony znanego m alarza, któ­
ra  sprzedała go hr. Ludwikowi Dębickiemu, hr. 
Dębicki *as parcelując dobra, sprzedał pozostałe 
resztki w raz z zamkiem Bankowi parcelacyjnemu 
we Lwowie i tem  samem skazał go na zagładę. 
Bank parcclacyjny, skoro n ik t zamku nie chciał 
kupić, sprzedał gc na m atoryał za 4 0 0 0  koron, 
spółce miejscowych drobnych nandlarzy, którzy toż 
osobiście do demolowania zamku przystąptli. Oko­
lica cała pozbawiona je s t zabytków i dla tu rysty  
niema interesu. Byłoby oardzo po.;ądanem, aby cho­
ciaż ru iny tego zamku ozdobiły okolicę podobnie, 
jak  ruiny sąsiedniego Odrzykonia i aby nie rów ­
nać z powierzchnią ziemi śladu kultury  tej oko- 
l ie j .

Z uniwersytetu. P . Ja n  Schneider, rodem z W a­
dowic, otrzym ał wczoraj w tutejszym  uniw ersyte­
cie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Wycieczka do Wieliczki uczniów szkoły wy­
działowej im. ees. F ranciszka Józefa, pod kiero 
wnictwem dyrektora szkoły p. H. "Wacięgi i całego 
grona nauczycielskiego, odbyła się dnia 17 b. m. 
Korzyści, jakie młodzież odniosła z te j wycieczki 
są przedewszystkiem zasługą zarządu salinarnego, 
który z całą uprzejmością ułatw ił uczniom zwie­
dzenie kopalń. Zasługa ta  przypada w pierwszym 
n.ę.lzie naczolnikowi salin, radcy Mullerowi, radey 
górniczemu p. Frytow i, inżynierowi p. Wolskiemu 
i urzędnikowi salinarnem u p. , Stępniowskiemu, 
z  który cli dwaj ostatn i oprowadzali zwiedzających 
po podziemiach i udzielali wszelkich objaśnień. — 
Zyskali oni sobie podziękę i wdzięczność mło­
dzieży.

Pobity przez towarzyszy. W czoraj późnym wie­
czorem kolo rogatki zwierzynieckiej na Lew tka, ry ­
sownika, zamieszkałego w Krakowie przy ul. Sena­
torskiej 1. 57, napadło kilka kolegów, mianowicie 
niejacy. Łabudzki, Katuski i Gawroński i boksera­
mi pobiło go w sposób barazo Jo tut iwy. Lew ik pod 
razam i napastników upadł n a  ziemię. Zawezwane 
pogotowie ratunkow e skonstatowało u pobitego kon­
tu z je  na klatce piersiowej i po zaopatrzeniu od­
wiozło go do domn. Po droczę Lewik doznał silne­
go w strząśnienia nerwowego. Należy zauważyć, że 
pogotowie ratunkow e z powodu tłumnego zbiegow i­
ska n a  miejscu wypadku miało bardzo utrudnioną 
akcyę.

Wydobycie zw łok topielcu. W czoraj koło godz, 
12 w południe, rybacy z W isły wyłowili koło mo­
stu kolejowego pod rzeźnią miejską, zwłoki przy­
zwoicie ubranego mężczyzny, mogącego liczyć oko­
ło 30  lat. W ezw ane pogotowie skonstatowało, iż 
zwłoki pozostawały od kilku dni w wodzie, a  do­

chodzenia policyjne wyitazaly, iż  zaszło tu  samo­
bójstwo J e s t  to niejaki J a ló b  P r o c h o w s L i  
3 1 -letni m alarz pokojowy, zamieszkały przy  ulicy 
D ług ie j rodem z Krakowa. Powodem samobójstwa 
m"ało być zerwanie z nim stosunków przez niejaką 
Anielę W ójcik.

Zwłoki odwiezione do zakładu medycyny sądo­
wej.

Pobiciu. Teodora Parylew icza, wyrobnika, p ra­
cującego w 8Kładzie piw a p. R ippera, wczoraj wie­
czór o godz. 8 przy ulicy św. Ja n a  pobiło pięciu 
nieznanych m a mężczyzn, rzekomo z tego powodu, 
iż prac nie u p. R ippera. Ponieważ p. R ipper od­
dalił rano dnia tego 15 wyrobników za opilstwo, 
zachodzi przypuszczenie, iż napastnicy należeli do 
owych wydalonych. . „

Z pogotow.? ratunkowego. N iejaka .jadwiga 
Stachowska, około 50 la t  licząca, z Jaworzna, n 
legła na ul. Miedzuch silnemu atakow i obłędu. — 
Pogotowie' ratunkow e odwiozło ją  do szpitala św. 
Ł azarza na oddział chorób umysłowych "

Zaopatrzono również na stacyi ratunkow ej 14- 
lettnego syna kupca Spanlanga, którego wśród za­
bawy jeden z kolegów zran it nożem w łopatkę.

Ciężkie Skaleczenie N a s ta c ję  ratunkow ą przy­
prowadzono wczoraj Józefa Palowskiego, maszyni­
stę w składzie piwa p. Rippera, któremu podczas 
korkowania flaszek tłok maszyny -spadł n a  prawą 
rękę i  urw ał Kawałek palca r N a s ta c ji opatrzono 
ranę. i V

P o k ą s a n y  p r z e z  p s a  W czoraj Wieczorem na 
spokojnie przechodzącego nlicą Zieloną, F ranciszka 
Dybc-zaka, 35-letniego robotnika z łaźni rzymskiej, 
rzucił się pies piw nego oficera mieszkającego w 
pobliżu i  dotkliwie go pokąsał. Dynczak zgłosił się 
na stacyę ratunkow ą, gdzie po opal rżeniu, poleco­
no mu udać Bię do zakładu prof. B ujw ida do zba 
dania.

Znaczna zguba. P . Bronistaw  Sznstakuwski, za­
mieszkały w pensjonacie _L ituan ia“, bawiąc wczo­
ra j wieczorem w P a r tu  Jordana, zgubił portfel 
a picniądzmi, zaw ierający w banknotach 390(1 K. 
Ponadto znajdowały się w portfelu rozm aite no­
tatk i.

O d z n a c z e n i e .  „W iener Z tg“ ogłasza. Lesazz n a ­
dał prof. uniw ersytetu krakowskiego arowi Macie­
jowi J a k u b o w s k i e m u  a okazyi przyjęcia go 
w stały  stan  spoczynku, ty tu ł radcy dworu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E ,

(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji).

r p b i o n o
w parku dra Jo rdana pugilares z pieniędzmi. 
Uczciwego znalazcą ntirasza się oddać takowy 
w pensjonacie „Lithuania.** Nr 12, przy nlicy 

Studenckiej za wynagrodzeniem
1 0 0  K o r o n .
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T o m . G J > r e c f c £

znaną w całym świetno Johna patentowaną maszyną do prania pełną para, na które P. T Publiczność się zaprasza. 
Generalne zastępstwo: T o m .  G ó r e c l f i ,  K r a k ó w .  J .  A .  tio fen , A k c y f .  T o t o . j  W i e d e ń .

4 0 C

TownrzyjłfiKJ stolarzy w Kalooaryi Z e b r z y M i e j
lareiestrow ane z ograniczoną poięką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. G warantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych Dział tanicersk. prowadzi znany tapicer p Alf. Wawrzeeki.

objęło n a  własność

Skład w yrobów  meblowych 
itapieerskich

S S r a & o s r l e ,  
W i ś f r a a  3 ,

i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. o61 34 0

o. A ifo  nsa W 8 v r 7 % U « t t

Sti-ii2® y e
najtańsze, do cenie około 25 K i niżej 
z i  mieszkanie i utrzymanie — oraz 
staneye najtańsze bez utrzymania t .  j. 
wiktn — znajdą poparcie ze strony 
Tow Opieki nad nbogą młouziezą szkol­

ną w Krakowie.
Zgłoszenia do Biur stancyjnycn*4 

przy ul. Bernardyńskiej 13, parter i ul. 
Stasiow skiego 12, I  piętro, codziennie 
od 2 do 3 godz ?93 1 4

Zakład a r t j  styczno- kamieniarski 
i budowlany

J o z s f o  K u l e s z y
Daprzeriw cmentarza w Krako­
wie, p. iad;. wieikt wybór goto­
wych pomniktw z piaskowca, gra 
ni tu i marmuru Podejmuj, się 
wykonaLia grobowców w ip' jj«cu 
i na prowincji. £31 75 0

Pokój [fontooiy
z meblami do wynajęcia od i-go lipca 
przy ulicy sw. Jan a  26, 1 p 399 i o

P O R O N I N
6 pokoi, i! kuchnie na lato do w ynajęcia. 

Wiadomość- Sebastyan Skupień Toronin’ 
2574 3 3

U c z e ń  V  b l .  g i m s ? .
poszukuje lekcyi na czas waKacyj (naj­
chętniej na wsi). W ymagania b skromne. 
Zgłoszenia pod J. W, przyjmn.e Admi­
n is trac ja  ,.Ń. Reiormy'*. 390 5 o

l \ m s z t u c z n e  z e t y
kapuje J I .  B r e n n e r ,  u l .  S z p i t a l n a  9 ,
I  piętro. —  Zlecenia z prowincyi załatwia  

szybko. 3 7 ł  1 5  2 5

A . M , M 3 m U 5 W I € S
u l .  W ło s io w a  I .  4 ,  K r a k ó w ,

bandażysta spccyalista i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na rozue i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gw aran­
c ją . Daje listowne objaśnienia. Zgłosze­
nia lepiej osobiste, lub podać istownie 
dokładny opis oraz wielkość rnptnry, 
stronę i objętość Wymiana bez trudności 
Na życzenie przyjeżdża 379 4 o

L O T E S Y A  K A K L S B A U Z K A
2 ciągnienia bez dopłaty 6164 wygranych 

Głowna wygrana

koron w  gotów ce

Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907 r.
C e n a  l o s o  1  h o r o n a

6 lo s o w  ty lk o  5  k o ro n  5 0  h a l,, II lo s ó w  ty lk o  10 k o ro n  p o le c a ją  
k a n t o r y  w y m ., tr a fik i  i t  d .

Hm  godowi: Itantsi wyioisny f i i i  M i  w Kranówie.
R > n e k  g ł .  5 ,  r ó g  u l .  S i e n n e j .  m  e o

i i i .  s m .
Rzędowo u r raw niona

s i s o ! m i i ! f l i t a 8 i i 2 j f [ ! i
pod firm 4

l i .  B I 5 C Ł  i  C M K i  c  F M K E
i p r z y  » Ł  ś w .  G e r t r u d y  p o d  \ T .  4

wyrabia ped kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. K ra l. polecone przez toż Tow.

u o d y  n i k n e r a S n e  s z f u c Ł n e
odpowiadające swad n chtMimznvm uadoin P.ILINSKIK.I. (rES-s H(JBLKl(SKIK.J, fcEL- 

TERSRIEJ, VK’HY, MARYENB\IiZKJE.J, łJOMBURG. KiSSJNOEN, f.ndzież

s p e c j a l n e  l e c z n i c z e  4999490
jak : litową, bromowa jodowa, żela/.istą. W * , ,  ora* w o d y  lee z -n ic Ł t-  i t o r m a t i u  

ż przepisu F r o f .  i l a u o r s k l e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogjcryacb. —  C -m ik i na żądanie franco.

w.

S. A .  Krzyżarrowski w Krakowie
K s i ę g a r n i a  i  s k ł a d  n u t  . m u a y c a n j  c l t ,

poleca

w i e l k i  w ^ I s o t  k s i ą ż e k
n a

o d  2 0  b  i  w y ż e j . 235? 4 5

J L . a » , - 5 Ł H r s r a  *7S , « s k s . k s S s 3 ,  *5KEST’i tP i ł k i ,

Szanowną P. T. Publiczność
mam zaszczyt z a w i a  t o m i e ,  że już o t w a r t e  s s o s t m ł y

W  Ł a z i e n k i  n a  W i ś H e  Ę ?
damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego — ? poiecsm się łaskawej pamięci 

gyj 2 6 ^  powalaniem «S. W ó |c i « * k i i .

2 29 O

Bardto ieitłlta :loii 
'o to b  po'cp iy ła  striife zdrai-it 

i  ta k o v ‘ utrzymuje p r z t t  miytcanie

YlSb! B* PRZECZYSZCZAJĄCYCH
S -  C AU VS N ’ A

, SroJel popu larny  od  dłuższego czasu, okono 
i m iczny, łatw y do  użycia. Czyszcząc krew , daje się 
/ zastosow ać p raw ie  we w szystkich chorobach  chro- 
I n ic zn , ch jakoto  1 liazaje, reum ałyzfny, przestarzałe 
i k a t a r ' dreszcze, zatkania, zanik pokc.rmu 11 kobiet, 
.g ruczo ły , osłabienie nerw ów , b rak  apety tu , w 

w szelkich zapaleniach, m dłościach, anem ii, .dem * 
Ltrawieniu i pow olnem  tunkcyouow aniu żołądka^

r i G  U L E  1 CA U V I E  tą do nabycia ire 
icnyztkic- tc ifk t yc  t aptekach, świata, 

w PARYŻU  
Fanlonrg Saint-Penit, id \

c*>

K r o k i e t y ,  H e n a k l  i a i r ą ^ i t j W j  .--ą .•iww* w wielkim wyborze polecają najtaniej

'Ę B SL ^IL jŝ csl s  S p ó l l s a *  R y n e k  37,
, Cenniki t,)ęo działa darmo i opłatnie.

* u l  J a & { O x > o w 2 h ic b  L .  1 8 ,

pjzygoioTyuje się kandydatów’ i kandydatki do egzaifiinh z r a e h u n *  

kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się n a u k i

pisania na m aszynie, ; 4o3 te  o

Q Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarni L. K. Górski,


